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CENA OGŁOSZEŃ Wiersz miliwetrc 
wy jernoszpaltowy nr str S-tj i 3-ej 
15000 mnreK, za tekstem 8000 manii 
Najmniejsze ogłoszenie 70000 m.p; z 
prowincji oraz w nr. świątecasysk 

o 25 proc. dro*ej.

P o  r e k o n s t r u f c e j b u
Od jednego a przyjaciół naszego 

dziennika zajmującego w polityce polskiej 
jedno z miejsc pierwszorzędnych otrzy- 
oiujemy następujące uwagi:

Patrjotycznie myśląca część społe­
czeństwa powitała z uczuciem ulgi re­
konstrukcję Rządu. —  Zamiast ludzi 
zuSytycb lub słabych ósemka wydelego­
wała co miałfc najmocniejszego, a wej­
ście do Rządu przedstawiciela Cnrze- 
ścjań?ko rolniczego stronnictwa uetala 
zasadę większości polskiej i daje gwa­
rancję, że zrównoważone czynniki będą 
miały stanowczy wpływ na Dieg spraw 
państwowych.— Błędem, jest zgóry na­
zywać pociągnięci*, ósemki wygrywaniem 
ostatnich utuiów; bylibyśmy bardzo 
martwieni, gdyby tak było, i chcemy 
przeciwnie tłómaczyć sobi« sprawy re­
konstrukcji jako zakasanie rękawów 
przez narodowe stronnictwa i jako objaw 
prawdziwego patryotyzmu ze strony 
tych Panów, którzy zdecydowali się ob­
jąć teki mlnisterjalue w obwili ciężkiej, 
gdy łatwiej o skompromitowanie siebie 
Biz o ianry. Nie daj Boże, żeby się 
nie miało udać obecnemu Rządowi dźwig­
nąć kraj z cięźkitgG położenia i mamy 
tylko pogardę dla tych, którzy z uprag­
nieniem wyczekują kompromitacji.

W Polscy gdzie jest uardzo niewiele 
mężów etanu, n*. pierwsze miejsce w y­
suwa «t ę osobę p. Romana Dmowskie* 
go.— Pan Dmowski ma za sobą wielkie 
zasługi, zna dobrze l-raj, sua psycliologję 
państw zachodnich, rozu le Rosję i jest 
daleko piurząsym, w całeru znaczeniu 
tego słowu mądrym politykiem. Jako 
jedną z zasadniczych jego zalet podnieść 
należy, że to Gało wiek znacznie szerzej 
patrzący niż jego przyjaeiele polityczni 
1 członek, który potrafi sprawy stron­
nictwa poświęcić interesowi Państwa. 
P yły chwile, kiedy i p. Dmowski uległ 
także atmosferze walk partyjnych, ale 
t daleko mnieisseLn zaślepieniem niż inni. 
V  p. Dmowskiego wierzymy też dla­
tego, że tojest szło wiek o silnej woi: i 
nieugiętych postanowieniach, Na pozór 
p. Dmowski nic nowegolbie wprowadzi do 
M. S. !?■ bo prac* dzisiaj nie polega na 
błyskotliwych posunięciach i sukcesach, 
zsiewątpJiwis jednał7, p. Dmowski będzie 
patrzał dalej niż stosunkowo drugorzędne 
sprawy toczące w Giuewit Hadze 
i potrafi przez zakreślenie na dalszą 
metę iinji politycznej i przez szczęśliwy 
dobór ludzi, podnieść autorytet Pań dwa 
1 dążyć do zabezpieczenia na zawsze 
jego bytu, o ozem niestety mało się w 
Polsce myśli.— Polska, sytuowana między 
zaciętymi ~,vrog*mi od wschodu i zacho­
du, muci wykorzystać czrb słabości tych 
sąeiaaów, ażeby sobie zepewnić bezpiecz­
ną przyszłość. Periculum in mora.

Życzym y panu Dtiowskiemu szczerze 
powodzenia, bo jeżeli nie on, to kióż u 
nas stoi na wysoituści zadania? Udział 
zaś jego w Rządzie jest, gwarancją, Że i 
w innych resortach zapanuje rozsądek.

Również s radością przywitaliśmy 
wstąpienie p. Korfantego do Rządu.

Pan Korfanty nie posiilda tej głębo­
kiej politycznej mądrości, która cechuje 
nowego ministra spraw zagsanicząjch, 
ani p. Korfanty nie zna ttfc dobra® 
zagranicy, aie zato jest to człowiek par 
•keelłence mocny i nieustraszony. — To 
jest człowiek bezwzględnych czy* 
nów. Nie w ierzymy w to, żeby p. Kor­
fanty mógł być partyjnym człowi* 
ktem,juie bardzo wierzymy nawet, żeby

miał jakąfcolwiok ideologją polityczną 
ale wierzymy że cfcc-e kdu i porządku.

Z nismniejszem zadowoleniem dowie­
dzieliśmy się o udziale w Rządzie p. A. 
Chłapowskiego. P. Chłapowski jest przed­
stawicielem ideoiogji politycznej, której 
jesteśmy b. bliscy i którą można określić 
w słowach; „Państwo przedewszystkiem 
a ład i porządek tudzi>ż poszanowanie 
praw- jako środek*. Rola p. Cbłapowskie- 
rnett* być b. wielką. Bez pomocy Ch. E. 
stronnictwa Rząd nie ma zapewnionej 
większości, a zatym Rządowi muśi chodzić 
o to, ażeby w składzie swoim mieć p. Chla­
po oskiego, który nie jest człowiekiem, 
dbającym o fotel minieterjaluy, i ani ca 
chwilę nie pozostanie w Rządzie, o ile 
by ten Rząd szedł drogami nieagodneiŁf 
z jego sumieniem. P. Chłapowski więc 
może miec wpływ duży, a dobrzeby było, 
żeby po 5-iu latach chaosu w sprawach 
rolniczycn zaopiekowano się trochę po­
ważniej najważniejszy 1 największą pro­
dukcją krajową. Skandalem jest, le 

z demagogicznych powodów utrzymuje 
się nadal nonsens zakazu wywozu nad­
produkcji zbożowej wynoszącej w t/m 
roku b. poważne ilości, Których zamiana 
na dewizy zagraniczne może mieć wpływ 
b. wielki na naszą walutę. Nie wątpimy 
Se p. Chłapowski potrafi przekonać b p i * 
ich kolegów gabinetu wy cn o koniecz­
ności zorganizowania wywozu zboża tak. 
ażeby uzyskane stąd dewizy nie dostały 
się w ręco spekulantów, ale także tak, 
ażeby korzyści z eksportu po części 
przynaimniej, przez poprawienie cei 
zbóż, dały pochop do intensywnej pro* 
dukcji rolnej. Byłby najwyższy cz s, 
ażebyfmy lhieli w osobie Min. Roln. 
człowieka, pojmującego anormalne poło­
żenie dzisiejszego gospodŁrslwa, w któ- 
rem cena głównego produktu nie jest w 
żadnym stosunku do cen innych artyk. 
pierwszej potrzeby, i który by zrozumiał, 
ie przeciąganie takiego stanu rzeczy 
musi doprowadzić do obniżer la, produkcji 
krajowej,

P. Ch;apov/ski widzi te rzeczy a punk­
tu widzenia państwowego, a sam będąc 
rolnikiem, rozumie je dobrze; jeżoli do 
tego dodamy, żb p. Chłapowski potr-' ił 
wznieść się ponad interes* werstwy db 
której należy, i stanąć na gruncie d ;b a 
ogółu —  to musimy z najwyżsżónf na* 
dowoleniem powitać jego nomimiu,^. *

P. Stan. Grabski wizodł do Rządu, 
jako Minister Oświaty i W. R. wa m ;<jj 
sce p. Głąbińsktego. V/ tym wypadku 
nie widzimy umiany na lepszo. Z'apeśtó$., 
pan Grcbski jest przebieglej s&y od pi 
Gl. ale wydawałoby się, zewłaśó e‘V  jó- 
go reucrcie chodzi o co ibpim;&. hit. c. 
przebiegłość. .

P. Grabski jost praedśtawiciei&r, i j 
części obozu ósemkowego, która lioła.ri 
skrajanej demagogji i ktćrn interes par­
tyjny stawia wyżej od interesu państ* 
wowegó, jako członek gab. jest więc 
p. Gr. cayrioiklem ujemnym, jako^.Miut 
ster ośwr ly  nie posiada w .ttiisKet* 
przekonajniu od po wiednich i k w ąiiR.if acyi, 
O Kresach p. Grabski j^ojęcja nie ma. 
żadnego i obawiamy się! żebyśmy uio 
by ii świadkami nowych pędów W naszej 
polityce narodowościowej. o v ', ;

Z jednej cstatecznóśi ni| jńóżemy 
wpadać w drugą. Po
wfcdzeniu białoruskich ś^kóŁ|yU^- •*. 
ludności i naprzekór z d ró w e k  tb  Ląd­
kowi —  obawiamy się obecnie fcprup.et- 
cego brakli taktu w sprawach 'haiodo-

wośaiowych. Minister Ol w. i W. R. mu­
si być przedew.szystkieuu, dobrym obywa­
telem kraju, mającym głębokie poczucie 
sprawiedliwości i poszanowania dla trn* 
dycy; eolskich. Trzeba zrozumieć, że 
PoisKi nie będzie, jeżeli nie wychowamy 
młodego pokolenia w zdrowych zasadoćh 
i jeżeli bez dewoterjl ale bardzu atanow- 
czo nie staniemy na gruncie Kościoła 
Katolickiego.

Społeczeństwo polskie uie mrże być po* 
równywane ze społeczeństwem rosyjs- 
kiem, aio jednak przykład anarchji ro­
syjskiej musi nas zastanowić. TTpaóek 
wpływu cerkwi Prawosławnej był jed- . 
nym z czy uników, które doprowadziły 
co chaosu rosyjskiego. Nie sądźmy, żeby 
-#ąm z tej samej strony nie groziło ż$ć- 
ne nienezp eczeństwo.

Zmniejszenie się powagi kościoła i 
wćgóle poczucia religijnego w kraju do* 
prowadzić nas może do strasznych nie­
szczęść; zadaniem więc Rządu „Naro­
dowego* jest bardzo poważnie zająć się 
tą sprawą.

Kler nasz, szczególniej na krasach, 
nie stoi na wysokości swego zadaniami 
poziom jego tak a iuhowy, jak i etyczny, 
nie odpowiada wielkiej roli, którą ode- 
grywać powinien. Wypoy Łżeme ducho* 
wieńsiwc urąga zdrowemu rozsądkowi 
i przy nizki^. poziomie etycznym kleru 
powstają codziennie gorsząco targi, a 
troska o byt n.aierjalny zbyt wieką 
ooegrywa roię w żyoiu usięży, co obniża 
ich powagę w oczach ludu. Kto dba o 
p r z y s s e r d e c z n ą  troską widzi fj& 
zło pog^raząjąca stę z dniem, każdym i 
wymagając^ natychmiastowej radykal­
nej poprawy.

Obawiamy się, p. Gr. w sposób zu­
pełnie inuy patrzeć bedzU- i;a swoje żą­
danie.

Nie widzimy tego przebiegłego a 
zawziętego partyjniba na stanowisku, 
wyu, agającem wiary, piawfścl I powagi.

Reasumując nesz^ oufcnę sytuacji, 
uważamy, żeśmy zrobili duży krok nu* 
przód, clioć dalecy jeszcze jesteśmy od 
chwili,, kiedy będaiśfp  ̂ miął! RzĄd, do 
k.ttwgo z ;;!;'-wi^iędneźń zaufiiiiim hę- 

. fiziemy mogli orioosić Bądź co bądł 
Rząd dzjś|{vjii"y |est: RŁądeai kampro- 
misu mi^dsy: Intoresam;; warstw ąpó > 
łećzuyób^^piftyj i iłmbicyj osobistych; 
ale cle jeaC Rządem ^martwy chwstąWą. 
Maesolfni w mówieha -Pfazza 
zuaiiti .ii' e£:'i w których wy =.
raził to*'co ccronr. każdejgó-dć^l
brego s co jest zdohiem
vus::iyć NV;'Ph' •••.’ ’ 'p oświęcenia i, czyiuk;; 
Ki od; . , V!- i lo-.aakćm^ .-.-Rządu, któ-v 
ryby roid •.Sosen śpiioirytr« ,
T-i'!.:'' oł'Zr u-' -. ov'i te kasia, »n )*tó 
!'.■ mi pojt ii ’ i #s 5;-:;strz'0jleft • t
Un zj het: i -: i ki Wielkiej i Mocarne .̂ 

Odjla aa ■<* ałyszaóp w %rppie kie-

t  j -ob-iit aźwzględnłó w^ąZił; • cwojb 
evie/Gic tała Europę sieć intryg poli- 
tyczuydi, bakcyl rewolucyjny, hasła 
p se uaodemoicratyczno, uległość przed o 
pinją ulicy, dtmagogiczna podstępność—  
j e d n ś ł ó w e m  atmosfera pół-bolazc- 
jnrieka ołę^ąyms^jaiegła Europę; i mę- 
żowiej stanu bejiwiednie szukają nawet 
w Bajiepeąyoh zainiaraon dyplomatycs- 

. ê.j formy przemawiania do tłumów, 
zaledwie kiedy jńięjb,ledy 
znająo się tlo Tego, co dawniej ńłikazyr 
wała cnotą obywatelska i patriotyzm. 
Od Mucscjiniego dziś eł/ozytó^; ńe fa­
szyzm w~uo«Jiił mcnaichję, zwiększył 
autorytet Ikościoła i armji zapewnił sza­
cunek, Muśs. mówi dalej, że

ktoś chciał rozumieć pod słowem „swa* 
boda" zakłócanie rytmu spokojnego, 
dyscyplinę pracy całego społeczeństwa, 
albo też prswu do opluwania symbulów 
religji, o ozyzny i państwa, to wtedy 
on, Mussolini, oświadcza, żb swobody w 
takiem rozumieniu nigdy cle dopuści.

Kiedyż m y się dcczel-iimy Rządu 
któryby miał odwagę mówić i robić to* 
co Mussolini.

N e o fasz/zm nam chodzi, nJe o 
Rząd mający odwagę głowa i odwagę 
czynu. O Rząd, któryby, jako hasła po­
stawił sobie ojczyznę, religję i państwo, 
któryby bezwzględnie tępił warcholstwo, 
któryby nie popierał roztrwonienia dni 
roboczych, któryby sts.ł na gruncie pań- 
Łtwowo-twórczych zasad prawa własno­
ści, a przytem bezwzględnie wystąpi! 
przeciwko sobkostwu poszczególnych 
warstw społecznych: Rząd uci&ci wy et 
Polaków i patrJutów.

Takim, niestety, nie będzie nigdy 
Rząd kompromisu stronnictw, ale w 
ciężkiej dobie, którą przeżywamy, oby 
p. W.touowi udało się możliwie. wiele 
zrobić. W każdym razie ahwila jest 
zbyt c ężka, aby jakiemukolwiek Rzą,* 
riowi pr&esanai3AĆ w praoy, i pawiu* 
n/śmy wytężyć siły, w warunkach jakie 
mamy, dla pouiożbnia mu do wyciągnię­
cia iraju z ciężkiego pojożenia,

js. ś .

' •
Huiiferercji dyroktor^s Izb $k4fbowyęi.

R a k s z a w a , (p a t .j Geiem
obmysi#&W; S|!u n.0#  nuprrtw y p n-.t
■Wegii *p4TKjięKikV90wego, miaDter skar- ■ 
bp zwołał *£mr#j Konferencję dyrekto­
rów i.tb tkiarbowych. Przedmiotom obrad 
były za-aanicze braki, uiawoiaue w 
działalności erzędów skarbowych, podpu 
dających ze swe; strony w nierówności 
w opo.Jatkovrif.nin obywateli wras ciedo- 
stateuznemu wyzyskiwaniu źródeł po­
datkowych. Konferencję zagaił mm. 
sknrbUjpsdkreślając, le  dotychczasowe 
wy wymiarów i poborów podatków 

daniu są tego rodzaju, iż minister 
nic może- wyrazić swego niezadowolenia. 
J\'nister me ma intencji czynienia wy- 
mówąk dyrektorom izb skarbowyca, 
gdyż wiadomo, ze niektóre izby pracują 
w trudi^rch wr,ruahaoh. Musi jednak 
dążyć .do.usunięcia w najkrótszym cza­
sie uisuórinalnycli objawów gdziałalnoś 
di tycdi urzędów.

0up.<iłfie*i^alno3ć żh wyniki z 
akcji podatkowej obciąć narów ni kie- 

i j^nik^;/urżędów  skarboiaryoh, Izb skar- 
fewych |ak; i" t.ąmp ministerstwo. Dia- 
tego minister uważa ba. aonieuzne po- 
■ '^E”4Ć ‘lyfć. 'toioyr iźb dojódjiowibdzial- 

. bości za- sio PińkdjoaówSnie aparatu 
skarbowa go. MihfśtorstwGr Skarbu noka- 
*cj« iciśl;,}85ią łąrtzność z  izbąSkaróowa 

:i zastosuje. v7£zy8tkię:śrohki zmierzaj ące 
do polepszenia obecnej1 działalności urzę­
dów skarbowych. M inister wezwał dy­
rektorów, aby ótarnli się osiągnąć w su- 
pełności dochody z danin publicznych, 
preliminowane w no yym budżeoig, gdyż 
stanowi te pierwszy punkt uzdrowieni!. 
Milszych finacjów. Minister zapewnił, że 
Błutane żądania dyrektorów będą przez 
ministerstwo uwzględnione.

Podwyższenie cjat urzędniczych.

W ARSZAW A. 6. X l. (PAT), flida 
Miaist.ów między innemi na dzisfejszum 
poaiedzeolu puduyższjia djety urzędni- 
kójf r.a wy pady służbowe oraz ucbwa- 
jiła '<Ra emerytów dodatek drożyźniany 
unalogfczny do przyznanego już dodatku, 
dla funkcjónapjuszy , państw® .vych, płat- 
negd 16 każdego miesiąca. ,

Rada. Ministrów rozpatrywała wresz- 
x«ia położenie stfej^óiye.
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Za gran d ą.
Snsnl nie wiecie, co posladaoie...

W e wr»eśniu, jak sobie względnie 
łatwo przypomnieć, odbył się w Warsza­
wie drugi z rzędu międzynarodowi) kon­
gres badać metapsyebologii. G śeili- 
liśmy wówczas w stolicy naszej mnó­
stwo znakomitości zagranicznych. A  

cicho było w prasie o tym. zje 
iłdzie, o kiórymby nr innym j&kfro 
kraju-trąbiono na cztery świata strony.

My sami... teraz dopiero dowiaduje­
my się o doniosłem znaczeniu zjacdu 
orci o niepospolitych wynikach doko­
nywanych ds Świadczeń — z gazet zn- 

•granioznyóhl
Nie, stanowczo, nie jesteśmy Fran­

cuzami Północy. Autentyczni Franouai 
nie upusoiiiby, zą mc w śwircia, takiej 
sponobi7ośoi, aby po raz niewiedzicć 
który, — zareklamować na cały glob 
łlemsku j^ ic h  to Świetności widownią 
jest P*ryż! A  my, w naiwnej skromno­
ści swojf j, nawet nie odezwaliśmy się, 
ie  najciekawszego i naj<;.i. bitni©jszego 
epizoua dostarczył m^da/narodowemu 
kongresowi warszawskiemu najrodzcń- 
gzy rodak uasiz, niosrównany /jasnowi­
dzący3, inżynier — przemysłowiec p. 
Stefan OssowimAi

P. Oasowiec-iego zaa dobrze zagra- 
nica. To jedr aa, czego na kongresie 
wrz Sn owym douonał, iostacio w ana- 
iaoh ba lań me apeychicznyoh jako nie- 
wzmazał y rprU.t wyjście dla dalszych 
dąAA po pewnej drodze.

Ch dzib o dowiedzenie, ie „jasnowi- 
dtfący* wzrok iuUzkt może przeniknąć 
asjcardziei nawet t -  zdawało by aię — 
ni^orzezwyciężone z+piry. Ze, jednem 
słowem, moż i p. czytać list nawśkros 
pi-zoz najeriibszą kopertę. Czytać? Coiy 
wiście me jest to zwykle czytanie. Jest 
to? jasnowidzenie u au iy  czysto ducho­
wej. „

Owóż na jedno z posiedzeń kongresu 
przyniósł dalej,mt londyńskiego Towa- 
rzys.wa Metapsyabiczaego p, Ding- 
wall — pak et. Była to sporą kopert?), 
W tej k ne.cie druga. W tej drugiej 
trzecia. W traeoiej, czarnej, ćwiartka 
papieru. Co było na tej ćwiartce papieru 
nakre-Ione powiedział p. D ngwalL je­
dnemu ;ylko pauu von Sdirock, słynne­
mu monachijskiemu uczonemu i bada­
czowi

Obaj ci panowie kopertę tę potrójną 
jurz kłóii szpłkią tak, aby pTZez otwór 
oh*ć minimalny, przach dz>ł<? światło. 
Koperty dwie wewnętrzne były 3 sobą 
skiejone Owćż, joSliky kto uaMiSijł pa-

TBATR POLSkI Dziś premjora (Lutnia)

„HI1STR7 1
z udziałem p. K. ADWENTOWICZA

TEATR Wl&UKI. Dziś (n „  Pohulance)

j , ł S r ó l & n r £ !  

k i n e m a H i i ^ 2 J u ( i
oparetks Gilberta.

JUTRO

,(£ugenjusze
O m e ^ n S i

opera CzajKowuLifcgo,

Poeaątek w obu teativ,3h o s 7V> w.

kiet, niemógłby w żaden sposób tak ftp 
z powrotem ząkopertować, aby prze* 
dziurkę od szpilki znpwu światłp prze 
chodziło. Niebyłby w stanie tak precy­
zyjnie pakiet’ z powrotem wewnątrz 
ułożyć...

i oto p Ossowieoki, tylko trzymając 
kopertę w ręku, najdokładniej opisał, 
co było na ćwiartce akreślońe. W pra­
wym rogii była wyrysowana ołówkiem, 
niezakorkowaaa butelka (p. Osso rioeki 
odrysował ją sam), była położona data, 
były dwie krezti eto. Wszystko jota w 
jatę zgodne było z zawarłoś uą koperty.

A dzUło się tc w obecuośoi wszyst­
kich członków ko Kresu, pod najściślej­
szą kontrolą specjalnej koniisii, której 
przewodniczył profesor uniworlytetu w 
Uosali p, Airutz.

To, czogo dokonał p. Ossowski, kła­
dzie kres dotychezusowjinu ekspery­
mentowaniu w tym kiełuuku. Ustalony 
został niezbity dowód możliwości- takiego 
„jasnowidzenia1*.

To stwierdza jednomyślnie prasa 
zagraniczna.

Lektor.

Sytuacja &irajkowa.
Położenie w  Warszawie.

Chwilowo powodzenie strajku w Krakowie.
K R A K Ó  W, g.Xl. (PAT). Pod opły­

wom prowadzonej tu agitacji politycz­
nej unieruchomiono w  dniu dz^iejszym 
miejskie zakłady użyteczności publlca- 
nej. Dzięki technicznym organizacjom 
społecznym i pomocy wojskowej udało 
się natychmiast podjąć pracę celcai 
podtrzymania w ruf.hu wymienionych 
zakładów. Strejk objął również częS4 
nieznaczną pfzedsiębjórstw prywatnych, 
zsunduicz® jednak nie powiódł się. Sali­
ny w "Wieliczce i' Bochni pracują nor­
malnie, jakkolwiek agitacja ze strajkiem 
rozwija się w dalszym ciągu z wiolką 
euerpją. -

KRAKÓW, GX1 (PAT), Władze 
stwierdziły, 2e robotnicy elektrowni do­

puści)) się na maszynach aktów sabat Au, 
ikiitklem tego elektrownią przez kilka 
dni me oędzie czynną: Miasto częściowo 
pogrążone jest w Ciemnościach, SpofeóJ 
zapewniony.

KRAKÓW, 5.XI. (PAT ), Na *kutek
pow łania pT-acowników etatowych kolei 
dó wo skn oraz ogłoszeuła sądów do- 
TAinych, duży zastęp kolejarzy zgłosił 
się do pr;oy. Strąik pocztowy zoatał 
zlikwidowany dzięki młodzieży z orga­
nizacji S. S. S. orta funŁcionarjuszy 
pocztewych, którzy zaprzestali stre ku. 
W  elektrowni, gazowni i wodociągach 
ruoh jest utrzymywany głównie przez 
studentów i inżynierów.

We Lwow ie,
LW Ó W . a, X I. (PaT). W mieście pa­

nuje spokój. Tramwaje kursują. Dzienni­
ki wyszły, sklepy pootwiersne. Icżynie- 
rowie sorgŁU izowaui w S. S S. wydali 
odezwę i zawiadomili władze cywilne, że 
na wypadek strajku staną.do praoy. Po­
dobną odezwę wydała akademicka sekcja 
S. 8. S,

Fi«sco strajku kolejowego.
WARSZAWAi 5, Xi. (P iT). Praca na 

kolejach w ob ębie całej RzeczypospoIi» 
tej postępuje normalnie. Strajk nie prze­
jawił się poważniej nigdzie.

WARSZAWA, 6 X ł (PAT). Zapowie­
dziany nu wczora] strajk powszechny 
objął część przedsiębiorstw prywatnych 
oras przedsiębiorstwa użyteczności pu-. 
blioznej. Ruch normalny, ssk*py piJotwieS5 
rańe, robotnicy budowlani przy pracy. 
Wodociągi i elektrownia, obsadzone woj­
skiem, ani na ohwilę ale przeatnły ob­
sługiwać miasta. Część tramwajarzy do 
pracy kię nie stawiła. UrcohumionycK 
s<>st#ło i i  liuji, dzięki temu, że tram­
wajarze zorganizowani v  Cłirzcśr.,,ańskim 
Związku Znwodowym pracę podjęli.

Strejk objął częściowo ątraż ogniową, 
która nie wykonywa jedynie prac ko­
szarowych. W szpitalach zastrejkowału 
część pracowników. Znaczna część straj­
kujących maszynistów kclejowyrih pod­
jęła pracę.

Dziś odbył się szereg wieców posel­
skich, na k-ó./eh posłowie F. P. S. na­
woływali do spokoju ale l do wytrwania 
w strej u. Dwukrotnie po wiecach umi­
łowano stormowoć pochód, policja jednak 
bez użycia broui pochody rozproszyła.

W Lodzi pracują normalnie wszystkie 
przedsiębiorstwu fabryczne. Jedynie w 
Zduńskiej Woli ZAStrejkówala część ?o 
botników. W  Piotrkowie zaslrojkowali 
robutnicy huty szklnnaj, w Radomsku 
a astro jk owali robotnicy szeregu przed­
siębiorstw prywatnych.

Konferencja z przedstawicielami atrsjku.
W ARSZAW A. 6. XI. (PAT). W ponie- 

działak zgfosilt się do ministra Korfan­
tego przedstawiciele strajkujących po­
słowie socjalistyczoi z urośoą o pośrod- 
niotwo wobec rządu. Minister Korlacty 
nświadozył, że jioś,«dńiot,wa się podej­
muje i przedłoży Radzie Ministrów pr- edo 
stawione mu życzenia i żądaniu. Rada 
Minfotrćw uchwaliła po zapoznaniu s>ę z 
powyższymi żądaniami wytrwać na dc- 
tyehjzasowem etanowi iku.

Pierwsza bumbn przeciw P„ P. 8.
W ARSZAW A, 6.XI. (PAT). Dziś o 

godz. 7 uliii. 45 niezaani sprawcy rzu­
cili bomoę pod dcm, w którym mieści 
się lokal okręgowego komitetu robotni­
czego P. P. S. Siłą wybuenu zostały 
wyrwane drzwi wejściowe dó składu 
T. P. G. Na pierwszem i drugjem piętrz® 
wyleciały wszystkie sayby. Stróż douiu 
poniósł śmierć na miejscu, woź <y O. K. 
R. ciężko raimy. Wstępne dochodzenia 
wskazują, że rzucenie bomby było dzie­
łem prowokatorów, prawdopodobnie ko­
munistów, pozstem w Warszawie panuje 
spokój. Strajk nie rozszerza się.

WiadomośsL z estetnirj chw jl
vVA uSZAWA, ó,Xf, (PAT ) Wiado 

mości, nadchooząoe ze wszystkich okrę­
gów dyrekeyj pocztowych, stwierdzają, 
i i  praca urzędów pocztowych, telegra­
ficznych i telefonicznych odbywa aię 
nern ąłaie, W Krakowie czynne są urzę­
dy picztowj, ale czas urzędowania koń­
czy się o godz. 15, ze względu na brak 
światła.

W ARSZAW A, fi X I. (PAT) Ruch Ko­
lejowy w dyrekcjach Radomskiej, P oz­
nańskiej, Gtiańehiej i Wileńskiej jest 
normalny. W  Warszawie położenie nie 
zmieniło się. Odeszły wszysUie prze­
widziane pociągi pośpieszne i dfeobuwe. 
W  warsztatach położenie jest w dal­
szym ciągu niezmieniona. W Krakowie 
w ciągu nocy sytuacja bez zminn. Ruch 
kolejowy utrzymany. W(e Lwo wie poło­
żenie niezmieniona, pociągi osobowe kur­
sują w wysokości 60$, towarowe 43%-

W AR3Z\W A. «. X I. (PAT). W e wto­
rek 6 b. m. w godzinach popołudniowych 
nastąpiło pornzumienm pomiędzy rządem 
a przedstawicielami strejkująoyoh ro­
botników, w tym duchu, żo strajk po­
wszechny, a w szczegółnoloi’> strejk ko­
lejowy i częściowo strejk pooztowy, sw­
atają z! kwidnwane.

W ARSZAW A. G. X I  (PAT). Rada Mi­
nistrów ucbwaliła wydelegować jeszcze 
w dniu dzisiejszym ,-do Krakowa podse­
kretarza stanu ministerstwa apraw 
wewnętrznych p. Olpińskiego oraz jsane- 
go z wyższych dowódców wojskowych. 
Prawdopodobnie fada się do Krakowa 
także i gen. Żeligowski.

Rokowania Sowiecki-PolsKie 
W Warszawie.

WARSZAWA. 6. XI. (PAT). W  ostat­
nich dniach tocz.yły się rozmowy między 
wioe-miuistrem S?ydą a człqjńki.'ęvfi ko­
rni sarjatu ludow-jgo do spraw zagranicz­
nych w Moskwie p. Koppem, prowadzo­
ne również częściowo przez posła p il­
skiego w Moskwie p, Knolla. Rozmowy 
rozpoczęto obustronnem stwierdzeniom 
zdecydowanie pokojowych inteccyj. Że 
strofy tiowietów wysunięto następujące 
punkty:

1) Ustalenie klauzuli uajwiększegu 
uprzywiijowania w stosunkach celnych.

2) Sprecyzowanie i zn'gw.trar.tGWuiuie 
wzajemnogo tranzytu handlowego w 
wykonaniu traktatu ryskiego.

8) Ustalenie sposobu wykon»a*a ar­
tykułu 18 traktatu ryskiego, dotyczące­
go wypłacenia Polsce 30 milionów rubli 
złotych, należnych Polsce tytułem jej 
udziału w funduszu złotym byłego Ban­
ku Państwa.

4) Wyko nr nie wymiany persoualiiej.
Postulaty powyższa projektowano ze 

strony sowieckiej ująć w  firmę proto­
kółu, Rząd polski nie zgłaszając mery­
torycznie zastrzeżeń co do tuk-ego uję­
cia sprawy, o ile ono podkreśla obowią­
zek realizowania Innych warunków trak­
tatu, -rysunął za owej strony również 
kwestję usunięcia trudności związanych 
z przyjęciem przezeń dp wiadomości no­
tyfikacji o powstania Związku Republik 
Sowieckich.

W  toku rozmów okazało się, ż* So  ̂
wiety przykładały decydującą wagę do 
sprawy tranzytu z R jsji do N emiec, 
które nadawały oświetlenie polityczne w 
związku z ewentualnym dalszym rozwo­
jem wypadków w Niemczech. Odnośaa 
propozycja Sowiecka przewidywała gwa­
rancje wolnego tranzytu „zupełnie nie­
zależnie od wewnętrznych warunków po- 
Jitycsnycń w krajach przeznaczenia wza­
jemnego eksportu*.

Strona puiska wy izła 3 załużenia, że 
rząd polski powoduje eię szczeremi po- 
kojowemi zamiarami oraz zasadą me- 
ingerowania w wewnętrzne sprawy 
państv7 obcych, a zarazem, żo nprawa 
tranzytu jest czysto ekonomiczna, z 
której wytłoczone być winny momenty 
polityczne. Zaproponowano więc rządowi 
sowieckiemu formułkę następującą:,, Wol­
ny tranzyt na trwałych podstawach* w 
ramach artykułu 3? traktatu ryskiego. 
W sprawie folmnłdotyczących tranzytu 
porozumienia nie osiągnięto. Uzgodniono 
natomiast stahowisko obu stron w Kwe- 
atji zmiany ustroju federacji sowieckiej, 
wobrc o''■ego należy oczekiwać wkrótce 
końcowej wymiany not w po wyższej 
sprawie.

Czesław Jankowski

K O B I E T Y  X I X  W I E K U .
G B O .R G E  S A N D .

II.
Latouche, cięty dz^uDikarzi, który 

pierwszy poznał się ne. niepospolitym ta­
lencie C?ióaier’at wyraził się gdzieś o 
pani Sand: c‘est v,n $cho qni ugrandit ta 
miss. Była echem, znakomitem echem 
roznosząoem po Swiecie całym doktryny, 
utopje, konoepoje, plany :,aforH,iatyc3ne, 
a często gęcto wierutne banaluki prze­
różnych te ora tyków, solbtów, empiry­
ków, apostołów społecznych, reformato­
rów 1... szarlatanów, sjmplająoych się 
skwapliwie dokoła coraz to rozgłośniej- 
saej autorki. Wszystko, co do usjzu jej 
dochodzi, rzuca w świat, popularyzuje 
w niezliczonych utworach holetrysty- 
■sany oh.

Wszystkim Aę zdawoło, że to gra sa­
ma George Sand,—a to ^oho gr.iłul

Drugą, niemniej zasadniczą i chara­
ktery 8 tyczną ceohą pism pani Sand nie 
jest idealizm, lecz idealizowanie—idealizo­
wanie: typów, charakterów, doktryn, sto­
sunków, wszystkiego i wszye&kich. „Po­
wieść—pisała sama —powinna by ć w rów­
nej mierze działem analistycsnoin jak

poetyckinrr. Myśl przewodnią ;? niej oraz 
uczucia należy idealizować", Jsdua tylko 
świetne opisy przyrody, zwłaszcza nie­
śmiertelne pani Sand wiejskie krajob­
razy, zosteły—na sscłsęście—za nawia­
sem. Nietknęło ich namiętno „idealizo 
wanie" niepoprawnej (a często jakże 
bezkrytycznej!) korelrtorki rzeczywi­
stości.

Aż wreszcie, wyczerpana nieustanną 
egzaltacją, znużona śmiertelnie wiecz- 
nem wirowaniem dokoła niej cudzych 
idei, cudzych ideałów, cudzych kouoep- 
cji, cudzych dążeń;, cudzych sofizmatów 
oraz wieczuem miotaniem się wśród te­
go nieustannego duchów niepokoju—w 
znacznej mierzą zaw edziona i rozczaro­
wana—przycichnie, wróci w tiebie, wróci 
do dawnej, ukochanej atmosfery, do 
dawnych upodobań, do widowni rojeń 
młodocianych; do natury, do W9i spo­
kojnej i kojącej. Wień rodzinna rozleje 
spokojne blaski swoje na ostatnią gra­
pę pism George Sand i w blokach tych 
zgasną płócienne sny poetki, rwącej się 
ludzkości przewodzić. Cichy, kcjący, "po­
godny. blask nowego życia przyciszy na­
strojem swoim gorączkowe wybuchy 
reformatorki...

Oto stos książeli. Bibljoteka cała. Oto 
dzieło całego żywota pani Sand. Połóżmy

na tea... gmach dłonie obie i dajmy 
grać strunom duszy trąconej dalekie mi, 
dalekioml echami.

W całym pierwszym okresie twór­
czości: nic, tylko przenajczystśzy li­
ryzm. Tryska potężnie z głębi własnego 
„ia“ rpsowego pisarza, poetki o niepo­
spolicie azerokiem tchnieniu. W  powieści 
Indiana -ówczesny pani Sand ideał ko­
biety kochającej; w Vdentine małżeńst­
wo niesaczęśjiwa, niedobiaoe, przyczynia­
jące obu stronom dotkliwe udręki, po­
przez które wybucha 30 chwila, uoma^ 
gający eię wyzwolenia I swobody, głos 
serca i natury; w -Jccques ówczecmy ide­
ał pani Sand żakoohanegc mężczyzny.

Audr4e i Mauprat to dwa wizerunki 
ludzi namiętnie kochających; jedna mi­
łość poskramia naturę dziką i podnosi 
ją. druga rozsgzaitowuje naturę słabą i 
łaude ją Dwie w izje—skutków miłości. 
Lelia, bohaterka najsłynniejszej (lecz by- 
m jmnidi nie przedniej) powieści pani 
Sano, j®3t raczej symbolem miłości, jak 
ją  pani S ind rozumiali, niż żywą z 
n w i i kosm i&totą, Spiridion da nam 
wreszcie obraz duszy szukającej w uprą- 
wach wiary i religji: prawdy, ¥śród zaś 
tych bujnych kwiatów inwencji i stylu 
—kwiatki wysoce wdzięczne i miłe, no- 
wełlti, czysto francuskie, jakby z X V III 
*  leku rodem, ^zaprawione lekką iron ją, 
zręczne, pełna ujmującej prostoty.

Na cełej liuji: miłość. Miłość szla­
chetna w walce z jednej strony z poku­
sami życia i perfidją losu, z drugiej 
strony z więzami nakładanemi miłości 
przez opiuję publiczną, prawodawstwo 
oraz zwyczaju tradycyjne, 00 wazyatko, 
iiwobcdę i polot miłości tąmuje. W  pier- 
wszytu tym okresie twórczości błyska 
też niespokojne i namiętno 'poszukiwa­
nie ideału reiigijaego. Sprawy społeczne 
stoją na d&iszjm, bardzo n«wet dalekim 
płacie. % reform dotyka George Sand .jed­
naj tylko, mianowicie małżeństwa, kry­
ty kując całą instytucję zasadniczo a nie 
szukając praktycznego rozwiązania kwe- 
stji. Sama przyznanie, że między rokiem 
lŚSi-szyin a ).S40-tym pisała pod wpły­
wem wzruszenia, ni o z*ś żadnych dokt­
ryn i idei.

Na rozwijanie doktryn i idei przy­
szedł czsei między rokiem t840 tym a 
1848-taym. Widownią tego rozwijaniat 
propagowani*, popularyzowania są po­
wieści: La Comteisse de Rudoleiadt, Le mei1- 
nier d‘Angibault i innych wiole, innych 
mnóstwo (gdyż nie traćmy ani na chwi­
lę s pamięci, że mało jakiego pisarza 
była- twórczość tak obfitą jak pani 
Sand). Socjalizm najrozmaitszego zabar­
wienia i autoramentu zaczyna szeroko 
rozpierać się wśród romansów, bs, na­
wet jie-tnek. W  Eoraw znajdziemy ju ż  
nawet „człowieku z ludu*, wyposażone
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fllemsy w przededniu przewrotu.
Zwrot na prawo w Berhnia.

BERLIN, 6 11. (P,at.) Wysoki korni- 
saiz Ge&aier na zasadzie stantj wyjąt­
kowego rr-zwtąsoł ogólno-niemiec-.; ko­
mitat rad robotniczych.

Fi a cia centrum parlamentu odbyta 
a godzinne posiedzenie, na którym za­
stanawiano się nad położeniem polBycz- 
uem wytworzonem prrsz wystąpienie 
socjalistów z gabinetu Rzeszy.

P i rtiŁ  n ie m ie c k o -N a ro d o w a  og łosiła  
ośw iadczen ie , zapow iada,ące bezw zg lęd ­
na^ w a lkę  p rzec iw ko  każdem u gabinŁ.,owi, 
któryby się znajdował pod kierownic­
twem S re 3?emanna.

Na wczoraj był plnnowajy zamach 
sta strony prawicowych radykałów. Za­
nach r,ic doszedł do skutku W tutej­
szych kołach słych ć, że ruch zamacho­
wy onjłi Meklemburg, Bom.-rze, Siąsk 
i fira idenburgję. V  niektórych częściach 
Niefeiec ruch leŁ ma charakter sepai a- 
tystyczny.

Wielka rewja przed następcą trenu ba- 
wtrsktaflu.

MONACHJUn. ó H . (Pat.) Na nro- 
ezystf Sć poświęcenia kamieniE- węffięl- 
oeso pod pomnik poległych monaernj- 
czyków przy byt były następca tronu 
Rur-recht w un formie mars-atk;; po:-iego 
i odbył przegląd Reichswehyy oraz i'0" 
jówt- k prawicowych. Przy nrzegls.dzie 
obecni byli członkowie byłego cworu 
króia bawarskiego oraz presycsut mini­
strów i komisarz Kahr.

Przed zamach m.
WIE HEN. 6, XI. (PAT.) * Ai beiter 

Zeituag“ dunosi 2 Berlina, przygoto­
wania zamachowe radykałów prawico­
wych doszły tak daleko, że można się 
liczyć z wybucham zamnouu w najbliż­
szy oz warte k. Ma być utworzony dyre­
ktoriat, ■ osa którym stoi Ludeńdorf.

Książ* u etępca tronu w Niemczach.

BERLIN 6. XI. (P a T.) Były kiontrinz 
otrzy.. ał pozwolenie na pobyt w Niem­
czech, n ię izy  innomi na tyćii warun­
kach, że nie może przebywać w Pocz­
damie a musi osiąść na Śląsku pod Ole­
snem w swoich dobrach Przyjaciele i 
zwolennicy mają zaniechać demonstracji, 
jaka proji-Ktowanf; była ntf azteu wy a- 
sdu hronprmza z Hęlsnd i; dzień przy­
bycia jego na S ąsk mą pozust&ć w ta­
jemnicy.

P< gromowe początki.

BERLIN. 6. X i, (P A T ) Pogromy ży­
dowskie p. wcórzyfy aię wczoraj wieczo­
rem i trwały całą noc. Pogromy miały 
charakter gwałtowny, tak, że siły” poli- 
cyine nie wystarczyły na utrzymanie 
porządku. Wielu żydów pobito; wielu 
odniosło ciężkie rany; tłumy zdemoiowa- 
3y składy prywatne i raieuzkania żydow­
skie, aresztowane 128 osób, z których 
37 zatrzymano w policji.

Kurś przym usowy złotej murki.

BERLIN. 6.XL FAT. Dziś lub jutro 
ukaże się rozporządzenie rządu, regulu­
jące zamianę marki papierowej na mar­
kę złotą. Ustanowiony zostanie kurs 
przymusowy, obowiązujący w handlu i 
przemyśle.

K  R  O  1K  1 K  A
śttor.A 
"J Dziś 

Nikanćra 
Jutro 
Gotftyda

W. g. 6 m. ó9. Z g 4 m 07.

WILEŃSKA

— Sytuacją strajkowa w W Inie. Sy­
tuacja strajkowa w Wdnto przedstawia 
się rastępuiąco: Strajkują dotychczas 
robotnicy młynów i olełams. S rąjk len 
trwa już od dwuch tyg&dni i ni a cha­
rakter wyłącznie ekonomiczny. Przez 
cały czas toczyły się pei traktacie* z pra­
codawcami, które nsiazta nie d«-ły po­
myślnego wyniku. Robotnicy młruów i 
olejarni wysuwają żądania regulowania 
co tydzień poborów, zgodnie z wzrostem 
drożyzny, oraz żądają zapłaty za czas 
stra,kn. Pracodawcy nie chcą się za^a i- 
nicza zgodzić na drugi punkt, żądiń 
robotników i wobec tego strajk się 
przedłuża. Obwodov,'y ins ektorat pracy 
czyni starania, aby. zlikwidować satarg.

Pozat-m strajkują robotnic^ elektro­
wni i wodociągów miejskich S rajk ten 
nie ma chara teru ekonomicznego, wbrew 
bi.wlem postawionym przez przedstawi­
cieli robotników warunkom, ż« rozpoesną 
strajk tylko w. wypad«u niewypłacenia 
do 7 b. m. zaległych poborów, strajk 
rozpoczął się już 5 b. m.

W innych gałęziach przemysłu trwa 
praca. Zrzeszeni bowiem robotnicy w 
Chrzęśćrańskich 7-wiq,z«aoh Zawodowych 
opowiedzieli się przeciwko strajkowi 1 
pracują nadal. Elektrownia i wodociągi 
miejskie obsadzone zostały przez w o j­
skowe oddziały techniczne i niema oba* 
wy pozostanie bez wody 1 światła. ,

Z drobnych strajków należy jeszcze 
zr,notować kilka wypadków porzucenia 
pracy na drobnych fabryczkach sacha­
ryny.

Strajk pracowników młynarskich uie 
jest groźny, ponieważ młyn hr. Tyszkie­
wicza, k ;óry pracuje,'jest. w stanie za­
spokoić potrzeby rynku wił ńskiego.

— 2 uchwał prieclwstrajkowych. Od
konwentu, „Polonia- otrzymaliśmy na­
stępująca pismo: „Uznając, 20 obecne 
zakusy do wywołania ctrojku ger.er.d- 
nego są inspirowane przez ezynniki 
rekrutujące się z mętó*- społeczr.ych,- 
konwent polonia potępia ie wybryki w 
tak poważne! dl& państwa chwili i zale­
ca swym członkom zgodne z sumieniem 
przeciwdziałanie aktom terroru, skiero­
wanym przeciw jednostkom uie soljdu- 
ryzojącyn się z tą zbrodniczą akcją, w 
piertYszym rzędzie przez oddawanie 
terroryetów w ręce sprawiedliwości, i 
wzywa ogół studentów o przychylenie 
się do narzogo stanowiska i czynnego 
poparcia".

— Komitet Łtrajkcwy Chodzą-pogłos­
ki, iż na czele mchu strajkowego w W iff 
nie, tworząc t. ew . komitet strajkowy, 
stoją m. innemi p. Zasztuwt, Komisarz 
Kasy Chorych, p. Godwod, inżyn or, pre­
zes wileńskiego komitetu FPSr i lun-,. 
W  skład komitetu wchodzi również 
dwuch Komunistów żydów.

— Powrót wics-prezydenta Łjkucijew- 
skieyo. We wtorek pow rócił do Wilnu 
wice prezydent m. Wuna p. Łokucijew- 
skl, który jeździł do Werszawy w spra­
wia uzyskania zaliczki na dodatki na 
raecz miauta od podatków państw iwy cłi.

go we wszystkie cnoty i zalety. W  
Conntdo, a bardziej jeszcze w dalszym 

jego ciągu, w Hrabinie Rudolstadt wzhie- 
rajią potężnie flukta frazoGlogii i doktry-; 
norjł, krzyżując ze sobą hasła i tezy z 
różnych, wówczaa j:iż tracących kredyt, 
katechizmów demokratyezuych. Aż wresz­
cie deklamacja, doktrynerstwo, odważne 
bujanie ponad naidonioślejszemi zagad­
nieniami społecznemi dosięgają szczytu 
w hi&toijji młynarza rozkochtnego w 
patrycjusiice, wszelako nie żeniącego się 
z m i  albowiem posiadanie bogactw 
sprzeciwia się jego zasadom. Patry- 
ejus3ka aaś ze swej strony cieszy się 
niezmiernie gdy pożar niszczy całe je j 
mienie, sdbcwiem niweczy zarazem za 
pot-ę między nią a ukochanym, który 
by 11 :7 ją jak amen w pacierzu poświę­
cił dla swoich socjalnych zasad.

Uratowała panią Sand z tych wtrte • 
pów — poeŁja. Odzyskując pełną sym- 
patję ogółu, sięgnęła po poezję, tam, 
gdzie ona po ran pierwszy przemówiła 
do niej. W  prześlicznej sielance, rozwi­
jającej się na tle wsi, malowanej eon 
zmor*, w La *rtart au diable niema ani 
krzty polityki i utopi; socjalnych. Jest 
to tylko rzecz świetni# napisana, nie­
mal arcydzieło pisarskie. V  śtad za niem 
Ukazał się pełny wdzięku i tego, co dziś 
Uazywamy sentymentem; hranęoiii de 
Ghampi. Był to twórczości pani Sand

zwrot... zahamowany atoli rychło przez 
istny wybuch roku 1848-go,

Piórc y  j, gwałtownie szarpnięte, 
oderwało się od sielskich scen i krajo­
brazów, aby „goauie sprostać obowiąz­
kom apostołki tylu rrfcym społecznych, 
Wdzierających *.ię włuśnte, przy huku i 
trzasku barykad, na szeroką widownię1'. 
Z pod zgorąezkowanej ręki porypały 
się: proklamacja, wsśwania, odezwy, 
polemiki, manifesty. Nikt ich wówczas 
ani potem nie odważył się wpleść w 
wieniec siany pani Sand. Jej samej bu- 
rzn rewolucyjna 3848-go roku przyniosła 
wiele rozcEArowań; poro zsypy wały się w 
proch utopje, którym egzaltowana, be;s- 
irytycaaŁ, ummiętua kobieta nie za­
glądała nigdy w Sywe oczy...

.Nr, którejś karcie nowego je j utwo­
ru, La petite Fadsite, znów przepojonego 
niemal idyliciiuem: nustrójami, czytamy: 
„W e^asish; gdy tyle zła wypływa stąd, 
że się ludzie wzajem pianawIdKą, zad4v  
niem jest artysty wysławiać łagouĄóść, 
utnoie i przyjaźń". Te a  i siowy żegoak 
pani Sand przebyty okres burz politycz­
nych i społecznych; jakby zobowiązu­
jąc się na przyszłość suuć przędzę iu- 
nyeh rojeń niż dotychezaeowo. Zobowią­
zaniu temu prawie bez uchybień wieimą 
pozostała do bcńci..

D. e. n.

Kprawa ia zostara pcmyślaie załatwiona 
w Warszawie, gdzie p Łokuc-jewski 
uzyskał tytułem zaliczki 7 miliardów tuk,, 
które zostaną użyte oa środową wypłatę 
pensji, i poborów zaległych pracownikom 
miejskim (A W.)

— Pblwlerdzemę uchwały Rady Mirj- 
•Iff?j M-n. Spraw Wnwnętrzoycn zatwier­
dź ło uchwałę Rady M'«j&kiej -z dola <Ł 
paźdz. r. b. w przedmiocie kar za wy­
kroczenia tpzeciwko postano-inieniom 
statntu o podaikii od widowisk. W myś{ 
tei uchwały winni przekroczeń będą 
pociąga f do odoowisdziainości ua pod­
stawie art. 62. 63 64. 65, 66 i 67 U-ita 
wy o tymczasowem nrBgjalowauiu finan- 
sów komunalnych. (AW .)

— Przyge owawczy spis gospodarstw 
rolnych I leśnych. Wobec te^o. że prsy 
opracowaniu wyników spisu gospodarstw 
rolnych i leśnych l t. d. przaprowadzo- 
nfgo na terytorium Rz esypnspolitej w 
dniu 30 9.21 r. uiawnion.o liczne niebo- 
bładności w obliczeniach powi&rzchm 
groiiiów, Delegatura Rządu poleciła sta­
rostwom powiatowym i Komisarjatowi 
Rządu na nr. W-Ino^ aby te z swojej 
strony poleciły gminom sporząu lenie 
przedwstępnego sD'suogóinej powierzch­
ni rolnej i leśr.ej. Władze gminne w 
ca bliższym czasie mają przedłożyć wła­
dzom ad-ninistraoy j-rym wykazy, z obli­
czeniami gruntów. Posłużą one komisa­
rzom spisowym jako środek kontroli 
prawdziwości zeznań składanych przez 
iadnoAfi w czasie spisu ludności i gos­
podarstw rolnych i leśnychs który się, 
jak wiadomo, ma odbyć 30 grudnia r. b.

'A  W.)
-  Z Uniwersytetu po izecpn go. Śfł

dniu 28 X  b. r. w lokalu „Sw-etBcy* 
To w. Pomocy Ż-łn-erzowi Polskiemu, po 
dwukrotnem wyznaczeniu terminu ze- 
breuU w miejscowej masie, odbyło się 
walne zebranie To w. Uniwersytetu Pow­
szechnego im. Ad. Mickiewicza uod 
przewódnistwem p. Władysława Lichta- 
rowieże. Drogą tąinego głosowania w 
obecności 70-clu osób dokonano nastę- 
yuj icych wy borów: -Do Zars^du weszli: 
pr.- f. S !-fan Ehrenkreutz, Dyr. Włady­
sław Liuhtarowicz. p. Jadwiga Poczę- 
towska. ks. prof. Stanisław Miłicowski, 
p. Helena Wflczewska. p, Edward Wo­
jewódzki Zatłępeif: p. Zygmunt Karpo­
wicz, p S an'-ława PietrasTkfewic^OWiia. 
Kniniija Rewizyina-. Sędzia Jan Piłsudski, 
p. Tadeusz Mlśkmwicz, ks. prol. Zyg­
munt L<5wieki. Tiastępcy:. mec. Stan. Ba­
giński, ciajr. Kowalski.

Jednocześnie Zarząd Tow. składa ser­
deczne podziękowanie K--mltetowi Or- 
gan zacyinemu Odczytów Marszałka Pił" 
sudskiego za dar tv ATyuokoścl 20-fcu 
milj., rłożony na cela Tow. Uuiwers. 
Powszechnego.

-  Szk#7a im. Szv>a-ina Kanaraklagt. RoleąjuJi 
Wileństio litraa^l^llnko-lteforiaowaae, z upoważ­
nienia. Synodu, praguiic godnie uczcić zaeiugl uo- 
hatei-a Nai-odowego i swego współwyznawcy Szy­
mona Konarskiego, który tu w “Wilnie cierpiał 
mrfel 1 poniósł, żmierd męc^ędską z rąk siepaczy 
rządu roMy.Jakieg) za działaoośo w walce o 
uiepoai; głość S.clskl, otwiera w pierwszych dniach 
listopada L- r. gluinazjum Jego Imienia.

By sskola ni"gła wychować godnych obywa­
teli i obywatelki dla wskrzeszonej Ojczyzny, 
którzvby, wzorując się na życiu 1 ozyuach Sjv- 
mona Konarskiego, za Nią i dla Niej odds.il i 
życie — założyciele szkoły dokładają sszelkich 
wysiłków, by szkołę tę odpowiedu'-’* postawić 1 
uposażać, nawiązując nić do Swielpyeh tradyoyj 
Kajwlnistów Polakieu (Bwangiellków Keformo- 
wanyeb).

Szkoła ule będzie uoslła cech wyznaniowych, 
lecz przarltiwszystkim będsia szkołą poUnąj a 
każdo wyznanie chtześcjańskie będzta miało, 
wazlęauiń do Ilości uczących ślę, zabezpieczony 
wykład p woj ej religjl, i wy<-howaŁde w jej zasa­
dach. Szkoła całkowicie wyklucza ezorsoaie mię­
dzy słuchaczami innych wy znań — zasad swo­
ich przekonań reCgljaych.

By zabezpieczyć dla howogo ogniska oświato­
wego trwałe istnieclo, Sycod joat zdecydowany 
zbuduwaó w możliwie najkrótszym czasie, n 
Jednyru ze swoich placów, odpowiedni ku tomu 
murowany gmach szkolny, czasowo zas korzysta 
z gościnności Seniinarjnm Naucssyclelsilego i 
pędzle się mieścić prży ul. Ostrobramskiej 
Nr. 29. i ■ ■ :

Kierownictwo gimnazjum obojuinje zasłużony 
na pojn k zewlema polskiej oś.Włąty ayrckćor p. 
Wiadyslai;,' LlchtarowLcz, zespół zaś profesorski 
zostanie przez niego dobrany.

Początków u bęu.) otwarte trzy pierwsze klaoy,
■jv roku następnym — klasy vyższo, o-az utw.ir- 
tą zostanie klasa -wstępna, o ile będzie dosta- 
teczua ilość zgłoszić. Piojcktowanein jest również 
otwarcie Internatu dla zamiajscowych uczni.

eiiiinajjum im; Szymonr Konarskiego będzie 
o progriimie normalnych szkół humanistycznych 
państwowych, koedukacyjne. Wykłady odbywać 
aię będą w godzinach od 3-ej po" poł.

—  .-Duzl-Ak^wij. ZarządT-wa ,? Z .P “ wyraża 
gorące podziękowanie p, dr. Załkindsdnowi za złożo­
ną ofiarę na ręcn p. dr. Deinbowskiego w turnio 
3oooooo (trzy m iljony) na Ochro ię dla dzieci 
sierot powojennych.

T I A T R  i m i d i

— Teatr Polaki (Lntnls) Dziś, premjc-a głoś­
niej sztuki Baąia .Mistrz* z p. Adwentowiczem 
w roli tytułowej.

W sztuce tej-biorą udział pp. Chojnacka, Pe­
rzanowska. Ostoja Ostaszewckl, YTołłejko, Kur- 
nakowicz, Rzędu i Inni.

W próbacn Szekspira .Hamlet* wr reżjrferji

p. Adwentowicza, który zarazem otworzy postać 
królewicza duńskiego, ramleta.

—  Teatr Wielki (iw ’ahulanc6l. Db!6 „Królowa 
kinematografu z pp. Grabowską. Józerowiczową, 
Dcwmuntom, Józefowiczem 1 toarjańsklm na 
czfile.

Jutro .Kngenjnez Ou> -gin* Czajkowskiego.
W  p-óbnch opera Śmetany .Sprzedana na 

rzeczona*

WYPADKI 1 KRADZIEŻE,

— Nieudany napad. Dn. 6 d. m. w 3-ch kllęm. 
od nmj Bucłąwle po w. Dnulłuwlckipgo 8-mIu 
oanuytów dotonałr, napadu na Lrona MiceWcza 
(wieś B )]ary ) usiłując zrabować mu konta. Po­
nieważ w, tej ohwiii nadjechało kilka furmanek, 
przestraszeni band-cl zbiegli

— Fatalna cmyfka. Da. 6 bm pr- r omyłkę 
uamlast lekarstwa wypił sublimatn 1S letni An- 
drzei «gan (Kalwaryj^fca 84). Wezwany lekarz 
pogotowia poszkodowanemn udzielił pierwszej po 
mocy

— Tajna gorreinio. P o le ją  5-g, kom. wykt/ł# 
w domu Nr. 107 -a  ul. Nowogródzkiej tajną gc 
rzelolę.

— U|ęeie agitatora. Policja'7-gr, kom. zatrzyma 
ła na dwori-u kolejowym w W iln ie Mieczysława 
Michnlewloza, który nawoływał kolejarzy do 
strejku . zoiszr-zeuIa toru kolejowogo.

— Kradzieże. Stefanowi Wslloktemu (Poleska 
t ż  m 1) przez otwarte okno skradziono 4 pudy 
cukru w kostce orsz ubranie

0 Szuberskleinn (Kalwaryjłka 96) zapomocą 
wyłamania wurn skradziono skóry no sumę 400 
mil p ff

B. RiHnlckiemn (W . Poh tlanka 14) z p ’ zeti 
pokoju skradziono futro na kotach syberyjskich 
wartości dno jiU. mk.

Janowi Górskiemu (Cudwisarska 7) w szatni 
restam-ccli .Buropa* wyciągnięto z kieszeni pal­
tu 3 weksle po 4 mil. mk każdy.

Bronisławowi Frsejomstle-nu (na. W, Soleez- 
nikl) w pociągu Ni- 552 skradziono walizkę- f  
rzeczami wartości aJ mil. mk

RUCH W YDAW NICZY.

— liynsk WUaAaki. Przed kilku dniami ukazał 
się Nr. 2 miesięcznika'ha id io to  nrzenysl iwego 
„a?uek Wileński* Miesięcznik pośwlęwny jest 
lokalnym sprawom handlowe DrzamysłoWym 1 
prorragnje myśl Targów Wschodnich. PoważaleJ 
opracowany jest dz!ał ir ie  oysla '■■rbirskiir) w 
Wilnie. Oroziialca treść Kronika w której znaj l i j ) -  
my szereg ekonomlcinyc.h Infocmacyj. Numer za­
myka rewja zb ióriw t fir.n rllań ik^h .

Nnme; mles'ęczulka kosztuję 403 n  mk.
(A W ). '

*
— Iskry Ukazał się Nr. 5 .iskier*, tysęiduika H i 

strowanego ■ ta młudzleży, nakładem Kslę<arni Pol­
skiej Tow. Naocz. Szkół Średnlsh I W yż^ycn  w. 
Warszawie (Nowy Ś *la t 59) pod redakcją W łiiy  
sława Kopozewskiego. Świeży num)r przyaosl 
nJe mniej interesującą treść jak 1 p ip rudale 
Wstępny artykulik, związany t Dntein ń idu ii 
nym; mćwl o uych Koo ui5 doezekt.il*. zuauy ba­
dacz blsterji sztuk, Ludwik Stasiak pisze o dawnej 
jztiu-e pedskiej, „o apiżowrch drzwiach gnieżnleA 
skich i złotym krzyżu T/awzlskiia*. Anna Paw łis sk* 

•legenda, o dziel o / ł  Wołossyaie.rycerzu tatrzad- 
bcim" M. Radwański-przygody .p izyb łę iy  n 
Kanady* na moczarach polskięh; naNzt ciąg po­
wieści Z Rdheiciej, attykullk A. Urbańskiego o 
Kamloń- n Podolskim, notatki o pierwszym kine­
matografie, o sztucznych perłach, kc.uk uroy 1 t.d, 
oraz liczne ilustracje, zajmująca treść. Strona 
zewnętrzna wytworua,

ZE ŚW IATA.

—  Po dż ewięćiu łatach. JaW d o n im ą  
z Nancy do  oatjr«'-tia!»o .Mitiad", na te­
rytoria n gminy Maały-k-Yille, w  Lik-* 
sembur^u belgijskim,zaalezioao w ustroń- 
nem miejscu szkielety siedmiu żołnierzy 
fraucasfelch, owinięte w płaszcze. Dzięki 
znalezionemu przy jednvm ze szkieletów 
yegarkcwi, tudzież meaaiowi z nu mero oj, 
znalezionemu przy drugim, zdołano stwier­
dzić nszwlr.ka tych diyóch zabitych i 
pochowano ich szczątki na cmeutoJZi: 
wojskowym w H»ranzy. Pozostałych pięć 
szkieletów przywieziono do kostnicy w  
B.lleyuo w Vi3ton. W miejsca, w któ­
re m zo“Teziouo te szkielety, tuczyły się 
dniu 22 sierpnia 1914 roku zacięte wal­
ki z uapierającem wojskiem tilemitokiejl, 
zapewne więc dnia tago polegli ci żoi« 
nierze, których szcaątki odkryto dopiero 
T,eraz, po dziewięciu laUeh.

— Ekspert książek niemieckich. Mie­
sięcznik „Książka aiemiecka* podaje 
ciekawy ru a tar jat statystyczny, doty­
czący eksportu icslejżeir niemieckich 
Według tych danych do Austrii, w r. 
1922, zostało wywiezione z Niemiec 
80.0CJ podwójnych centnarów książek 1 
2 i pól tysiąca centnarów nut, n i ogól­
ną sumę 1,7 ..miliarda marek. Na dru­
gie m miejscu stoi Czechosłowioja, dokąd 
wwieziono n.OOOLpodwójaysh osatuarów 
i 2uoó takichże cout. nut. Następnie 
Szwajcarja— ló 1,̂  tysięcy cent. książek f 
1000 nut. '

Ró .łflie poważnie przedstawia się 
eksport do środkowej i południowej 
Ameryki, Kaa«dy, Glin i koloni). — 
Europie zaś do państw Nadbałtyckich, 
Polski, Rosji i Turcji.

—  Hrói belgijski na odsłonfęoiu pcmnl- 
i«a dla pohgłyeh. Ub. niedzieli odbyła się 
w Naaur, w fortecy b&igijsMej, która 
odegrała tak ważną rolę w początkach 
wojny, wstrzymując pochói oierwszych 
dwóch dywizii Niemców, uroczy stoić 
odsłonięcia pomuika na czeać poległych 
obrońców tej twierdzy. Na uroczystość 
przybył król Aibert wraz z generaUcją, 
oraz wygłosił płjmieuną mowę sławiącą 
męstwo obrońsów Belgfi. Po uroczysto* 
ści prsedatawiono królowi oficerów, 
którzy przebyli walki w tym forcie, j
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Rodacy!
W  ciężkiej przełomowej chwili, kiedy 

Rząd i tpołeczeń&two ukupia swe siły w 
walce o ostatecznie uporząćkowaaie i 
umocnienie podstaw państwa, czynniki 
wrogie naszej państwowości czynią pft- 
bą wzniecenia pożaru i anarchji przez 
proklamowanie powszechnego strajku.

Na szczęście większość społeczeństwa 
a vr szczególności warstwa pracujących 
me dała tię sprowokować i zachowała 
spokój, pozostając na stanowiska, jed­
nakże strejk trwa jeszcze i jeżeli nie 
spo-.ka należytego odparcia może roz­
szerzyć się i satamcwać normalny bieg 
życia

V  poczuciu powagi chwili, zanim zor­
ganizuje się na terenie Wilna znane ze 
swej poiylecznoj działalności Siowarry- 
szenie Samopomocy Społecznej, powołu­
jemy do życia .Tymczasowy Komitet 
ouiony przed terrorem i anarchją straj­
kową*. który od dźi.ś uruchomia lotne 
brygady dla obrony pracujących przed 
napaścią ze strony nieodpowiedzialnych 
iywjołow wywrotowych. W  najbliższych 
zaś dniach zorganizowane będą stałe te­
go rodzaju posterunki we wszystkich 
dzielnicach.

Jiduocześnie pomyśleć musimy o 
uruchomieniu warsztatów pracy, a prze- 
dewsryetiiieiM zabezpieczyć prawidłowe 
lunkcjonowanie zakładów, użyteczności 
publicznej, jak wodociągi, kenolizację, 
elektrownie i szpitale.

Niech więc każdy, komu na sercu le ­

ży utrzymanie ładu i porządku w kraju 
spieszy na pomoc władzom i zaregestru- 
je  alę w biurze Komitetu, które mieści 
się w lokalu Redakcji Dziennika Wileń­
skiego (Dominikańska 4) i urzęduje od 
9-ej rano do 8 wiecz.

W szczególności niezbędnym jest 
liczny udział fachowców, a przedewszy- 
8tkiem inżynierów, techników i majstrów 
ślusarskich, którzy pizez zaofiarowanie 
ezasu i praoy najlepiej zagwarantują na­
szemu miastu światło, wedę i pożywie­
nie.

Musimy i możemy spodziewać się i 
wymagać skutecznej pomocy ze strony 
Rządu 1 miejscowych władz administra­
cyjnych;* lecz jedynie szybko działająca 
samopomoc społeczeństwa może sku­
tecznie zabezpieczyć nan przed naduży­
ciami i gwałtami ze strony czynników 
nieodpowiedzialnych.

Utrzymując spokój, lad i pracę ra­
tujemy nasze młode państwo przed wid ■ 
mem nowych klęsk politycznych i go­
spodarczych.

W «zyscy tło pracy! Wszystko dla 
dobra Ojczyznyl

Kont- >nt „folonja*, Korporacja „Ba- 
torja*, Młodzież Wszechpolska, Stowarzy­
szenie zdemobilizowanych Dowborczy­
ków .Ku chwale Ojczyzny", Toąrarcy* 
suwo „t-iozwój", Stowarzyszenie Rze- 
mieSlDikóy', L ig i  feebótnieź* Sw. Kazi­
mierza, Polski Związek Pracowników 
Handlowych, Przemysłowych i Biuro­
wych.

TELEGRA SiY.
Spraatawanle nadesłane przez sir H 

Younga

W ARSZAW A. 6 X I. (PAT). Koman­
dor Young upoważnił nas do Oświadcze­
nia, że wiadomość, podana w niektórych 
dziennikach, o rzekomym memorjtle o 
finans&oh Polski, wystosowanym przez 
niego do Londynu, jest bezpodstawna.

Konflikt nułg irske-jugosłowlaftakl.
B1AŁ 'GRÓD, 811, (Pat.) Nota wrę­

czona UJS rano rządowi bułgarskiemu 
przez przedstawiciel* Jugooławji doma­
ga się *od Bułgarji: 1) Przeproszenia i 
wyrażenia żalu, 2) wyrażenia ' jugot-ło- 
wiańskiemu attache przez bułgarskiego 
ministra womy osobistego ubolewania,
S) oddania hocorów wciskowych sztan­
darowi JuHOsłiiwji, 4) przeprowadzenia 
przez Bułgarję śledztwu celem wykrycia 
i przyk*«dnego ukaranifc. winnyab, 5 )ma­
terialne odszkod< w n ie  zostanie przei- 
stawioce trybunałowi haskiemu. Na wy­
konanie pierwszych trzech żądań pozo­
stawano termin 48 godzin.

Proces Conrad eho
LOŁANNA, 6.11. (Pat.) Dzisiaj roz­

począł się tu proces przeciwko Conra- 
diemu, mordercy WórowahDgo, oraz 
przeciwko współwinnemu Tolininowi.

Buk}* at.
Rb. łotewskie

W ILEŃSKA GIEŁDA
arzędowa 6 liitepada b. r.

. 10550O0— lOatflOtf 
•406

WARSZAWSKA GIEŁDA
urzędowa 0 llittpada b.r.

Dolary.............................  1780000
Korony Oseski* . . . .  61800
Priakuy: New-York . iT7fCWC - 176C3pj—i 7duoul1 
Ioodyn . . . 78QL<'H*J—7«50u0tf
Pary? . . . .  lOiOW—1O1U0O
Wiedeń........................................... 26 30
Pr»ga . . 516*0-01500
Włochy . . . • . jagog
Bolgja . . 18730 -87«fCC
Szwa car]a . . . 51*000 -3l*u00
Złoty frank *4*000 <
Tendencja zwyżkowa

BERLIŃSKA GIEŁDA.
urzędowa 6 listopada b.r.

Przekazy; Naw York 418950000000—4210300*0000 
Londyn . .  . . 1895230000000 -19047500  ̂6C0#
Par i  . . . 24139000000 2448100000#
Prasa . . . 12469000000—1̂ 531000000
Tendencja mocna

GDAŃSKA GIEŁDA
urzędowa 8 listopada b. r.

-'hark t polska . 8,342—8,*5®
guldenów za miljon mk. polsk.eh 

Przekazy: Warszawa. . . 3,i1U 3,208
guld. aa 1 nil|. mk. 

New-York . . .  . 3,813—5,057
guldenów za dńlar 

Londyn . 229i j2500> 1000—2305775000Qv
w mark. niomtc». 

Paryż . . 32.12 gulńsn. za 6̂0 fr. fr.

Redafttbr
Stanisław Mackiemce

O g l s s z e n i e e

Dq Rejestru Handlowego Dział A, Sądn Okręgowego 
w  Wilnie w dniu 18  października 192* r. pod Nr. 539 wcią­
gnięto:

R. H. A. 1— 530. Firma: „BułkiL Abram" „Ekonomia"* 
Siedziba w Wilnie, ul. Niemiecku Nr. 2. Przedmiot — sklep 
artykułów piśmiennych. Przedsiębiorstwo j«tnieje od 1915 r. 

•- Właściciel Bnłkin A  bram zamieszkuje w W imię, ul. Trocka, 
Nr, 18, ni. 5.—

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlow ego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 18 października 1928 r. pod Nr, 584 wcią- 
gn.ęto:

R. H. A. 1—584. Firma: *B. Rabinowioz i C. KimkuJ- 
kin w Wilnie*— spółka*. Sied^oa — Wilno, ul Kanaryjska 
Nr. 36. Przedmiot — sklep tytoniowy. Przeaaięhiorstwo 
rozpoczęło fws czynności w dniu 2L sierpnia 1923 r. Spól- 
nicy: Berta Rsblnowiuz i C<-rn* Kmkuikin zamieszkują w 
Wiime i) przy hi 8-go Majo pod Nr. 15 2) ul. Zamkowa
Nr. 15. Spółka firmowa, zawarta w dniu 21 sierpniu 1923 r.
na termin jednego roku, rozpoczynając od duia 1 sierpnia 
r, b. Wszelkie umowy, weksle i zobowiązania w imieniu
spółki winny być podpisywane przez obie spóJmczki
łączka.

Wydział Rejestru Handlowego
Sądu Okręgowego w Wilnie,

Do Rejestru Handlowego Dział A. Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 1 8  paźnsijsinika 1923 r. pod Nr. 540 
wciągnięto:

R. H. A. 1 — 540. Firma: „Benoszer Josel*. Siedziba 
na rynkach w Wilnie. Przedmiot — zakup bydła.  ̂Przedsię­
biorstw o istnieje od 1903 r. Właściciel Bennssor J osioł za­
mieszkuje w  Wilnie ui. Piwna Nr. 7 m. 16,

Wydział Rtjostrr: Handlowego
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Di#~ł A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w  dniu 19 października 1923 r. pod Nr, 546 
wciągnięto;

Ii. H. A. 1 — 546. Firma: „BaM-no Mócduch". Siedziba— 
w Wilnie, ul. Rudnicka Nr. 4. Przeamiot — sklep płótna. 
Przedsiębiorstwo istnieje od J9C2 r. Właściciel przedsiębior­
stwa Brudno Morduch, zamieszkuje w Wilnie, xn. “Rudnicka 
Nr. 4 m. 1.

Wydział Rejestru H&nullrwoge
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 19 paźdsieraika 1923 r. pnd ,vrr, 547 
wciągnięto: Z

R. H. A. i  — 547. Firma: „Ewel Baskind". Siedziba 
w Wilńia ui. Zawałna Nr, 50. Przedmiot — akiep wódcza- 
ny. P.-ze -si^biorstwo istnieje od 1922 r. Właścirdei przedsię­
biorstwa Ewel Baskind, zamieszkuje w Wilnie, ul. Wielka 
Nr. ss.

Wydział Rejestru HenuDwego
Sadu Okręgowego w Wilnie.

Do Eejestru Handlowego Daiał A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 18 października 1923 r. pod Nn 543 
wciągnięto:

B. H. A. 1 — 54b. Firma: Berkman Pejsach*. Siedziba 
w  Wilnie I  SzklanR Nr, 10. Przedmiot - -  sklep skór. Przed- 
Hiębierstwo istnieje od 1365 r. Właściciel Berkman Pejsi;oh, 
zamieszkuje w Wilnie, ul. św. Ignacego Nr. 3 m. 10.

Wydział Rejestru Handlowego
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Hmdiowego Daiał A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w  dniu 18 październłita 1923 r. podM 54i wciągnięto.

R. H. A. 1— 541 Firma: „Pswid Beren^zUjo*. S^ed/iba 
w Wilnie przy ni. Stefańskie) Nr. 6. Przedmiot — sklep 
wrrobów tytoniowych. Przeosiębiorstwo istn oie od 1924  r. 
Właściciel przedsiębiorstwa D^vt id Beransztejn, zamieszkuje 
w Wilnie, ul. W. Stefańska Nr. 6.

Wydział Reje-tru Handlowego.
Sądu Okręgowego w Wiiui*.

Do Rejestru! Handlowego Dzisł A, Sądu Okręgowego 
w Vilme w dniu 19 października i92ii r. pod Nr 545 woią- 
gaięto:

R. H. A. 1—545. Girm»: „B^inki icek-Abram-. Siedziba 
w Wilnu ul. W. S efań-tka Nr. 38. Przedmiot — prowadzenia 
re^taurrcji. Przedsiębiorstno i tnieje od 1920 r. Właściciel 
Benski Icek Abrarn, zamieszkuje w W lnie, ul. W. Stefańska 38.

WydzUł R«je9trn Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wiloio.

Do Rejestru Hmdlowejro Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie wduiu 13 październik * 1923 i. pod Nr. 542 wciągnięto:

R. H. A. 1 542. Firma: „Lewin Nisori*. Siedzibą w 
Wiinse, ul Trocka Nr 5, Przedmiot — sklep galanteryjny, 
Przedsięb orstwo istnie.e od tb05 r. Włicśoiciele przędżtę- 
biorstwa N son i Bena Lowinowie, (małżonkowie) zamiesz­
kują v/ Wilnie, przy ul. Trockiej pod Nr. 5.

'Wydział Rejestru Handlowego 
S.pia Okręgowego w Wilnie.

Zarząd W ileńsktsp Banku Ziemskiego.
ntulejszytn podaje do wiadomości, że: dnia 29 11- 
fltepada n go 1* 6 ej po poi. nilbędiie ei.ę w W il­

nie w lckslc Banltu (MloitluWica*, S)

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
AKCJONARJtłSZO W WILEŃSKIEGO 

BANKU ZIEMSKIEGO

Akcje, albo zaświadczenia Inetytucyj kr°dyto 
wych o zdeponowanych ».kejaoh i  lutnera-lą *k- 
cy j powfnej być złośonone w Banku przed -22 li­
stopada,

Depozytarjusze Wiicńakiego Bauiru Ziemskie­
go, wlcnl przed dniem 22 listopada przestać Ban­
kowi zawlademieule o zamlerzuneru u.szęstmctwle 
w Zebraniu, dla oporządzenia przez Bank poerzeb 
nych zaświadczeń

O Ile w dnin 22 li dopada ukaśi nę. ża Zebra­
nie nie może d3)$ó do skutku a powodu niewy­
starczającej ilości przedmąwiun/dh aktyj, to na­

po pjłudoiu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y
1) Sornsr zdanl*> Zarządu o zprawach liieżą iyLt
2) O emisji obligaeyj pod pożyczki krótkotermi­

nowe i o j « j  warunkach
3 O euisjl listów zastawnych dla sfinansowa­

n a  podatku majątkowego
4) CProasz^rnenlu terenu działalności Banktt 

i c odnośnej zm aCia ustawy.
5) O pupllaritoścl listów zadta^nych ii obliga- 

i;yj banku o ewentualnom udnośnem ó ,peł­
nieniu odt&wy,

6) O wydaniu Zarządowi pełnomoonicyw w 
sprawach wymienioiiynb w p-oh 2, 3, 4 v 
5 niniejszego porządku dziennego:

Z M I A N A  N A Z W I S K A

Jtifjusz Jacewlcz Matyjss, urodzony w roku 
1874 w Mejszagple powiatu Wi ieoskiego śyn R o­
mualda Ludwika i Potronell z J irk iew lesó*, za­
mieszkały w Wilnie, wnió3ł prośbę o zezwolenie 
na zmianę Eazwioka na Jacewtna

Ursćjd nele3ata Rządu w W ilnie podaje po­
wyższe do powszechnej wiadomości, z D odmienie­
niem, se w inyńi mt, i  Ustawy z dnia 24 pai- 
dslernlka 1319 rukn (Dż. U. R. P. Nr. 88 p. 478) 
wolno przeciw uwzględnieniu takowej zgłosić dc 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych narzuty, które 
podać należy do Urzędu Delegata Rządu w W ilnie 
w przeciągu 90 dn! od dnia niniejszego ogłoszenia 
Wilno, dn. U listopada 1923 r.

W, M a k a ró w  
2a Delegata Rządu.

Miłosierdziu czytelników naszych
polecamy wdowę z inteligencji, z trojgiem ma- 
łych dzieci, z których jedno chore nieuleczal­
ni o. Ofiary choćby najmniejsze „dla biednej 
wduwy“ prosimy nadsyłać do Administracji 

. Słowa".

polecamy bledną 85-clo letnią staruszkę nie 
mającą środków do życia. Łaskawe ofiary 
zyjmuje A lm ! ntstracja „Stówa'1 lub bezp > - 
średnio ul. Garbarska 16. Irena Boratyńska.

polecamy biednego, ociemniałego staruezks z 
chorą zoną (po operacji). Las, ofiary pro, omy 

nadsyłać de Admln. „Słowft“ dla „Ociemniałego*

się wam
przeczytać tą stronę 

U %  A  Ż  M l E
Wielu z naszych czytelników 
oszczędziło clużo pieniędzy przez 
czytanie, ogłoszeń na tej stroni­
cy/znaleźli bowiem w og łosze­
niach to czego szukał? i naby­
li takowe bardzo tanio —  Jażeii 
macie jakikolwiekbądź przed­
m iot iakt zam ierzacie sprzedać, 
ogłoście w  SŁOWIE, a koszt og- 

łosżenia jest bardzo mały

■ K O P Y Ś Ć  3  
ł_ v i  © 8 b a ! H

Suka ij ia p M a
na cxy ,tej kr,1! sor-iedaje 
się Póttówa. 23 mieszka 
nie 21 od 9—ł l  rano

r «  z War
ssawy

udżlela porąd,Przyjmuje, 
od 9 rano do 7 wlew. 

Miokiewioza 46—0.

Francuzka

i

m m m m m m m m m m m a m

Potrzebne mieszkanie kuchnią, ele­
ktrycznością wygodami w peutram mia­
sto albo w pobliżu clwurco kolejowego. 
Oferty składać Hotel ueorge pokój Nr. 
59.40 od godz. ,7 tej do 8 wieczór.

Potrzebna stenoplstka młoda inteligentna 
z dobrym francuskim, niemieckim, pożą* 
dena znajomość engielskfcgo, Zgłaszać 
się w godz. biurowych 9 -5  W. Stefańska 
29 Kantor Młyna Anglo Lanadicn Indu- 

strial Limited.

z dy­
plomom

była nauczycielka zakła­
dów naukowych da|e lek
cje teo-ji, praktyki i li­

teratury 
Lak f i ta Hotel Clie^kow- 

aklego Nr. 40.

Pr. J Bernsztajn
chor. skórne, weneryczne 
syfilis i  moczą płciowe. 

9-1 1 4-8, ul. M ickiewi­
cza 28 mlaszk. 5.

Dr. LE^piNSBBRB
Choroby weneryczne, sy 
lilis ; skó-ue. Ul. T rcr 
ka Nr. 3.róg Wileńskiej 

Telefon 35:!. . 
Przyjmuje od g. 9— i 
_______4-7.

Stefan Maćkiewlu
zamieszkały w Ameryce, 

Phtladelphia Pa 2752 
TH. Cambrla sti- 

poszukuje swoją rodzinę, 
która m i przobywaó w  

okolicy Wilna.

D-r medycyny

F . S z y d ł o w s k i
Elektro— masaż

Choroby nerwowe 1 reu­
matyczne. 

Gimnazjalna 4, m. ?; 
112 t C 7

Wydotneo vt zcstfjps wlc współwiościcicli — Stanisław Mackfowtd*. Draka'nlQ J. Bajcaskicpo,. Sawicz 8.


